GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek 


NE 28. 


6. marca 1834. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


— Ze Lwowa. — 


z Podłog odebranych doniesień z NowegoSacza 
obchodzono tam d. 9. lutego rocznicę urodzin 
~ Pana, 401 wystrzałów z dział miejskich ze 

ð item, a potóm o god. zwyczajnój nabożeń- 

Iwóm w kościele parafijalnym , odprawionóm 

Przez miejscowego plebana jks. Janczy, wobec 

Wszystkich cywilnych i wojskowych władz miej- 

aRowych, obywateli ziemskich, urzędników ma- 

Bistratualnych z cechami, zgromadzenia księży 
Szuitów z młodzieżą gimnazyjalng i normalną 

li Mnóstwa ludu tak miejscowego, jak i z oko- 

A Po mszy ś. odspiówano: Te Deum i pieśn 

adu: „Boże zachowaj nam Cesarza Franciszka.< 
Odczas nabożeństwa jedna kompanija załogi, 
Możdzierze miejskie dawały zwyczajne salwy. 
„cBarsko król. radzca gubernijalny i starosta 
wikałowy dał dnia tego obiad, na którym speł- 

"Rz radosne toasty za zdrowie N. Pana i całćj 

odziny cesarskićj. 

jem ieCzór był w sali redutowćj bal, podczas 

rego pokilkakroć aktorowie teatru polskiego 
Cala Publiczność odspiówali przed obrazem 
uczy 5% rzęsisto oswićconym, z prawdziwóm 
„Uciem radości pieśn ludu. Dla ubogich 

zy, cowych złożono dnia tego przeszło 100 

* Mon. kon. 


_ WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 


za zieńnik Powszechny warsz. z dnia 7. lutego 
Rada co następuje: ; 

BIG „Administracyjna Królestwa, na przed- 
neike komisyi rządowéj spraw wewnętrz- 
8 te. duchownych i oświćcenia publicznego, 
dotatacy BY zbiór cykoryi w Kraju nie jest 
n | j 4 
stanowiła W porsebe fabryk krajowych, po 
Postanowienie rady administracyjnćj 
Przedł 5. listopada (7. grudnia) r. z. nro. 14548 
be = EE Zostaje na rok bieżący i trwać ma 

m . L . » 
Przyezlego agaa. dnia 4go października roku 
P, 2. Stosownie do takowego wolno bedzie 
czas Wyżój wyrażony sprowadzać z za- 
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granicy na potrzebę fabryk kraiowych cykoryją 
aurową w korzeniach, za opłata cła tak wcho- 
dowego jak konsumowego, po zł. 4 od cetnara. 

Art. 3. Wykonanie ninićjszego postanowienia 
rada administracyjna komissyjom rządowym 
spraw wewnętrznych, duchownych i oświócenia 
publicznego, tudzież przychodów i skarbu, 
w czóm do którój należy, poleca. b 

Działo się w Warszawie na posiedzeniu rady 
administracyjnćj dnia 15. (27.) grudnia 1833. 

(Podpisy.) 
FRossyja. 

W dniu 114. lutego, jak z Petersburga dono- 
sza pod dniem 15. t. m., miał nadzwyczajny 
poseł porty otomańskićj pożegnawcze posłu- 
chanie u cesarza jmci, i miał potóm zaszczyt 
pożegnać się z cesarzową jmcią. < 

Wiadomości o cenach zboża w gubernijach 
nad Wołga położonych. sa pomyślnićjsze , ni- 
Żeli się spodziewano. Na wielu mićjscach spa- 
dły ceny, co ztad pochodzi, Że Petersburg, 
który dotąd z owych gubernij miał dostawy, 
otworzył sobie wtym roku inne Źródło. i 

Ameryka. : 

Gazety francuzkie zawióraja następujacy list 
z Veracruz z dnia 24. grudnia: »Nowe rozruchy 
wybuchły w stronie południowój Mexyku. Je- 
nerał Bravo powstał przeciwko rządowi i ma 
już 2 do 3000 łudzi. Bravo był wprzód pre- 
zydentem rzeczy-pospolitćj i pićrwszy , który 
podniósł chorągiew niepodległości. Proponuje 
zwołanie powszechnego kongresu, do którego 
każda prowincyja mianować powinna po cztó- 
rech depytowanych , dla rozstrzygnienią osta- 
tecznie losu kraju. Chciałby pozyskać dla sie- 
bie prezydenta Santanę i użyć go przeciw stron- 
nictwu, które reprezentuje Kongres i wice- 
prezydent.« 

Gazety holenderskie donoszą z Ilzagi pod 
dniem 7. lutego: »Nadeszła tu wiadomość przez 
Curagao, Że jenerał Gamarra, dotychczasowy 
prezydent rzeczy - pospolitćj peruwijańskićj ,- 
kazał się obwołać cesarzem Peru, i wyruszył 
w 15000 ludzi przeciw rzeczy-pospolitćj Nowéj 
Granady. Mieszkańcy Boliwii obawiają Bię, 
aby ich maleńka rzecz - pospolita nie uległa 
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przemocy Gamarry. Wojsko tego jenerała nie 

może przybyć do Nowój: Granady, nie prze- 

szedłszy rzeczy - pospolitój Ecuador ; wszelako 

sadza, Że prezydent tójże, jenerał Flores, jest 

w porozumieniu z owym zdobywcą. 
Portugalija, 

List z Lizbony z dnia 4. lutego, w Gazecie 
Pruskićj Stanu umieszczony, wyraża: »Dono- 
silem wpanu, Że korpus miguelistów wyruszył 
z Santarem; lecz takowy, stanawszy pod San- 
tarem, wrócił znowu do miasta. Książę Ter- 
ceiry objął dowództwo w dniu 42. stycznia nad 
Wszystikićmi wojskami, które stały pod Sapta- 
rem; hrabia Saldanha, z 4000 pieci i 400 
jazdy korzystał z wahania się jenerala migne- 
listów, Povoas ; ruszył na przód i wdoiu 12, 
przybył do Batalha, opanował natychmiast trzy 
drogi , idące z Leiria, i w dniu 15. poszedł ku 
temu miastu, które było umocnione i bronione 
przez 1400 ludzi milicyi i królewskich ochot- 
ników z 40 ludźmi jazdy. Pułkownik Ororio, 
dowodzacy w tém mieście , widząc się być oto- 
czonym potrójną siła, a nie mogac polegać ną 
odwadze wójsk swoich , postanowił cofnąć się 
ku Koimbrze , w nedzici utorowania sobie drogi 
przez Szeregi jazdy. Istotnie wiódł on ludzi 
swoich w czworobokach, wspićranych artyleryją 
o 50 kroków od jezdy, która zajmowała gosci- 
niec; na widok tychże rozpierzchła sie mili. 
eyja; ochotnicy chcieli się trzymać, łecz jazda 
wszystko rozprószyła. Pułkownik Ororio, jego 
sztab jenerałny, 2 choragwie, 200 jeńców, 400 
zabitych i ranionych, 4 działa i wszystkie ta- 
bory dostały się w moc zwycięzców. Podten- 
czas zajęły kolumny piechoty bez oporu mia- 
sto. Saldanha zatrzymał się kilka dni w Lei- 
ria, aby widzićć , co Povoas przedsiębierze 
w Santarem ; że ten był nieczynny, ruszył więc 
25go do Torres Novas, napadł tamże na dwa 
szwadrony jazdy, zabrał 92 ludzi i 72 koni, 
i wysłał oddziały do Golegao i na inne miójsca 
w poblizkości, gdzie zabrano pewną liczbę lu- 
dzi w niewolę. Jenerał Povoas widząc, że ma 
odcięto odwrót pod Santarem, w stronie pół- 
pocnój od Tagu, kazał w dniu 29, stycznia ru- 
szyć w 4000 ludzi z Santarem do Pernes; za- 
trzymali się oni pod Torre do Bisseo, i z tam- 
tąd uważali poruszenie Saldanhy. W dniu 30. 
kazał Povoas 700 ludziom Przeprawić się za 
Tag i wyłądować pod Valladas, gdy podtenczas 
czynił demonstracyja ku Ponte d'Asseca. Książę 
Terceiry przekonał się natychmiast, że krok 
tem jest na pozór uczyniony, aby pokryć istot- 
ne działanie pod Pernes Przeciw Sałdanhy ; 
dla tego kazał nietylko ten atak odeprzćć , 
lecz przędsięwział potrzebne środki dla wspar- 
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nie było to jaż potrzebne; Šal- 
denha bowiem nie czekał, dopóki nań uderzą, 
lecz atakował miguelistów pod Torre de Beifo, 
pobił ich i zabrał onym 4 chorągwie, 15 ofi- 
córów i 800 ludzi w niewolę. Wieczorem znaj- 
dował się na moście pod Val de Labos, ami- 
goeliści w Santarem. Lubo pomimo wszystkich 
tych zdarzeń migueliści cofają się, jak się 
zdeje, z Santarem do Abrantes, jednakże od 
nia 30go wieczorem nie mamy wiadomość! 
o dalszych onych działaniach. Z Oporto także 
nić masz wiadomości. W Algarbii zaszło kilka 
potyczek, które równie wypadły z korzyścią dl8 
wojska Dony Maryi; tak więc styczeń okaz 
się bardzo anty miguelistycznie.« 


cia Saldanhy ; 


Hiszpanija. 


Moniteur z dnia 18go lutego donosi: Listy 
z Barcelony z dnia 7go, z Saragossy z dnia 850» 
a z Madrytu z dnia 5go donoszą „, Ze wszyśl 
tamże zupelnie spokojnie, i że ministeryju a 
widzi coraz więcej opinija publiczna, wyraż8* 
jaca się na jego korzyść. Co sie dotyczć linao- 
sów, przekonywa się rząd, Że ma więcćj Środ” 
ków pomocnych, niżeli za granica temu wierza: 

Królowa , chcąc utrwalić pamięć dzieł wo” 
jennych jenereła Pallafox, mianowała go mar“ 
grabią Saragossy; a deputowanego w stanacii 
cories z 1820, Antoniego Marcial Lopez jene* 
ralnym prokuratorem przy sadzie królewskim 
w Madrycie. Wedlug dekretu królowój powinno 
biuro paszportów wydawać paszporta wszystkim» 
którzy takowych żadaja, Msiaże San Fernando 
umarł. Zapewniają, że wyrok do uzbrojen'8 
milicyi miejskićj w stolicy został przez kro- 
lowe zatwierdzony. Nawet dzisiaj mówię z p% 
wnościa , że królowa ułaskawiła 73 królewskie 
ochotników, na śmierć skazanych. Arcybiskup 
Toledo, Prymas Iliszpanii , wzbrania się ciągl€ 
złożyć królowej Przysięgę wierności. 

Indicateur de Bordcauz donosi z Madryt 
pod dziem 6. lutego: Milicyja miejska Malagi 
została rozwiązana w skutek bezprawi, które 
władza utłumić chciała. Podług wiadomości 
z tego miasta wybuchnęły tamże nowe re 
ruchy, i między aresztowanymi burzyciels'* 
były osoby, które należały do milicyi miejski: 
Wszystko wojsko, stojace w Toledo i prowine 
tego nazwiska, udało się spiesznie do Herency*; 
gdzie miał znaczny rozruch wybuchuąć. Dore 
wiadomo tylko, Że wiele osób aresztowano 
Dwóch gońców, wysłanych przez jeneralnef? 
kapitana Arragonii, zawiadomili rząd, że pro 
wincyi tej zagrażają fakcyjoniści z pawarti 
którzy się posunęli aż do Sanguesa. Choc R 
gubernator nie Watpi o przychylności Arrago! 
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czyków do królowćj, wszelako prosi, aby mu 
dano spiesznie posiłki. Niedawno zastrzelono 
W Calatayud plebana w ubiorze kapłańskim ; 
ył on naczelnikiem kupy fakcyjonistów i ukrył 
się w pewnćj okolicznćj wiosce. Jeneralny ka- 
Pitan Quesada, przejeżdżając przez Bourgos, 
skazał na Wygnanie kilku kanoników i innych 
znamienitych osób tego miasta. Ministeryjum 
myśli mocno o zaprowadzeniu kortezów. Nie 
Jest to wieścią. Każdy mówi o tém jako o zda- 
Izeniu, Które musi zrobić epokę w panowa- 
NIU Królowój Izabelli. P. Burgos chce w in- 
teresio handlu pomnożyć związki pocztowe. 
Piatą od listu ma być o pięć procentu po- 
Większona, Naczelnicy kup, zbrojnych karli- 
stowskich pisali do Karola V., aby niezwłocz- 
ch Przybył do Hiszpanii i stanał na czele swo- 
cA stronników , inaczój zaniechają jego sprawy 
Powrócą do domów swoich. Listę cywilną 
zale, królowój chca oznaczyć na 32 milijony 
Uw” jestto o piata część mnićj, niżeli to, 
W ortezy dla Ferdynanda przeznaczyły. Hró- 
daj, Jest bardzo oszczędna; możnaby powie- 
„CC, iè w kupnach swoich jest nawet skapa. 
Mies Się we wszystko i targuje się z ludźmi 
krola y czajna mieszczka. Owoce z ogrodów 
go ga. sich i domów wiejskich sprzedają, cze- 
p mau nie bywało. 
oclug wiadomości z Madrytu z d. 5. lutego 
Mieszezonéj w Sentinelle des Pyrenées z d. 
`) Dowa konstytucyja ma być pewnie w d. 
w szona pod nazwą Derecho Real. 
PET des Chambres z d. 19. z. m. za- 
Cor następujące wiadomości z Hiszpanii: »Na 
Ca a EJ giełdzie rozeszła się wieść, że Don 
lieyje Wszedł do Hiszpanii w 7000 ludzi; mi- 
madryckie, które, jak mówią, przeciw 
Wysłano , rozprószyły się. Mówiono, że 
Llojdzi omości sa pewne; czytano je nawet w 
dła, se francuzkiéj. Udaliśmy się zaraz do źró- 
chodzie yc¥onaliśsmy się, że wiadomość o po- 
niku baze on Carlosa była umieszczona w dzień- 
b wiegy kim z d. 15. latego, ale tylko ja- 
5 o W tém mieście rozsiana; o milicyi 
dryckićj i 3 © s 
todas 1. . é ma tam wzmianki, lecz pismo 
ludz; W sposobie niepewnym, Że z 4000 
moenia a y Diedawno wyszli z Madrytu dla 
jach penia działań, t. j. wojska w prowincy- 
Północnych, +b; i : 
Polow „JCh, zbiegło blizko 100 ludzi , lecz 
zy gg Jehe Przyprowadzila jazda; atoli mię- 
Y tómi obiedw zo” aa ga 
tzój wieściam; woma wiadomościami, czyli ra- 
2 + nić ami, bo inaczćj nazwać ich nie mo- 
sty bape a Zupełnie związku. Wspomnione 
B y ajońskie ówia TEE a +: IF 
urgos opićrał mówią jako wieść, Że minister 
Mi się na radzie ministrów powro- 


lowi in y 
Y» Valdesa i innych lberaluych me- 


u 


Diemu 
te Wiad 


Żów, i Że się utrzymał; Martinez de la Rosa 
chciał się utrzymać przy mianowaniu pana Re- 
misa ministrem finansów, lecz camarilla (dwo- 
rzanie) stawili ma naprzeciw pana Gargollo , 
i dalćj, Że ministeryjum jest niustannie zaję- 
te naradami nad dekretem względem zwola- 
nia kortezów. Muszą niebawem nadejść listy . 
z Madrytu z d. 8. lub 10., które wszystkie te 
wiadomości należycie ocenia.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dzieńnik Leeds Mercury zawióra ważna wia- 
domość o podróży w Syngapore, przedsięwziętój 
przez towarzystwo umiejętności.- W podróży 
tćj odkryto w roku 1832 na północnym brze 
gu Nowćj Holandyi osadę białych ludzi. Do- 
myślają się, że ludzie ci są potomkami Ho- 
lendrów , których okręt rozbił się przed 170 
laty. Ośmiu męzczyzn i 10 kobićt założyli po- 
czatkowie tę osadę. Teraźnićjsi osadnicy Żyją 
bardzo po prostu, ale też należy wziąć na u- 
wagę czas ich osady. U założycieli i ich po- 
tomków nie znaleziono ani książek ani papiórów. 

Do Londynu nadeszły znowu wiadomości o 
wyprawie Laudera, podług których p. Lauder 
przybył w d. 2. listopada do Fernando Po na 
statku parowym Żelaznym Alburkah w towa- 
stwie porucznika Allan i dostał się daleko w 
głąb kraju. : 

Na posiedzeniu izby niższćj dnia 40. lutego, 
o któróm namieniliśmy w przeszłym numerze 
Gazety naszćj, po panu O'Connell mówił pan 
Hill. Uskarzał się, że mewca poprzedniczy 
rozdraźnił nań pisma irlandzkie, i oświadczył, 
że żałuje, iż wyborcom w Hull wynurzył swoje 
zdanie; wraz poparł on zdanie pana O'Connell, 
aby ustanowić komisyją śledczą. Połkownik 
Evans powstaje przeciwko temu wnioskowi, 
ponieważ rzecz ta sprzeciwia się godności izby. 
Wszelako wniosek zostaje 192 głosami prze- 
ciwko 54 przyjęty. 

Na posiedzeniu izby miźszćj w d. 11. lutego 
odczytano najprzód petycyje. Poczóm p. Ro- 
binson uczynił wniosek, aby izbie zdany był 
rachunek summ, wyliczonych księciu Leopol- 
dowi Sasko-kKoburgskiemu od czasu wyniesie- 
nia jego na tron belgijski (pobióra on jako 
wdowiec po księżoćj Karolinie 50,000 f. azt. 
rocznćj płacy). W wniosku swoim zwracał p. 
Robinson uwagę na to, Że nieprzyzwoila jest, 
aby obcy monarcha pobićrał płacę z Anglii. 
Lordowie Althorp i John Russel, odpowiada- 
jac na ten wniosek, oświadczyli , że wszystko, 
co król Leopołd pobióra z kasy państwa, jest 
zużywane w Anglii; on utrzymoje z tego swoje 
dobra, a resztę oddaje do kasy. Gdy wniosek 
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pana Robinsona przyjęto, mianowano kilka wy- 
działów; i tak na wniosek pana Hume jeden 
do zdania sprawy z kosztów, pochodzących z wy- 
borów parlamentowych w Anglii i Walli. P. 
Hume zwrócił uwagę izby, Że te koszta bar- 
dzo się w wielu mićjscach różnią. Na posie- 
dzeniu w d. 12. zezwolono najprzód na pro- 
jekt pana Grottes, aby pana O'Connell dodać 
wydziałowi, który rozpoznać ma sprawę pana 
Shiel; poczóm zamieniła się izba w komitet 
subsydyjów , w którym na wniosek lorda Alt- 
horp zezwolono na summe 27,752,000 f. szt, 
ma część wydatków roku bieżącego i na drugą 
632,000 f. s. na umorzenie obligacyj skarbo- 
wych, opędzenie publicznych robót, budowli 
kościelnych i t. p. Poczém oświadczył pan P. 
Thompson na zapytanie pana Ewart, Że teraz 
toczą się układy między panem na czele rządu 
będącym a kilkoma gentlemanami względem cła 
nałożonego w portach chińskich na angielskie 
majątki i okręty, i spodziówa się» że o sku- 
tkach tych układów będzie mógł niebawem 
izbę zawiadomić. Sir James Graham Pprzeło- 
Żył w końcu budżet marynarki. 
Francyja. 

Królowa jójmć Francuzów odjechała z księ. 
Żniczka Maryja do Bruxelli. Aa. 
` Merowie. (burmistrze) paryżcy zanieśli pro- 
testacyja do izby parów przeciw ustawie, przy- 
jętćj w izbie deputowanych względem! konsty- 
tucyi gminnćj miasta Paryża, podług którćj oni 

owinni być wyłaczeni z rady zminnćj. 

Journal de Paris z d. 18. lutego oświadcza , 
Że zupełnie bezzasadne jest wieść, przez kil- 
ka pism rozgłoszona, jakoby między ministe- 
ryjum a komisyją, do nadzwyczajnego kredytu 
wyznaczoną, zaszły nieporozumienia, dotyczące 
się budżetu wojennego. 

Podług wiadomosci z Lugdunu z d. 14. lu- 
tego tameczni robotnicy w fabrykach jedwabiu 
mieli na nowo oprzćć się pracowaniu, jeźli o0- 
nym nie podwyźszą płacy, fabrykanci zaś ze 
swojćj strony nie chcieli na to zezwolić; z te- 
go powodu panuje wielkie wzburzenie, lecz 
nie spodziówają się, aby przyszło do wręcz- 
nój utarczki. 

Panowie Armand Carrel i Louis Prosper Con- 
seil skazani zostali na dwumiesieczne więzie- 
nie i karę pieniężna 2000 fr. za umieszczenie 
w dzieńniku National z 4834 obrad sądowych. 
Wyrok opićrał się natóm, Że przeciw dawnićj- 
szemu Jationał zapadł wyrok, zabraniający 
umieszczać obrad sądów paryzkich , a Natżonał 
z 1834 jest tylko dalszym ciagiem dawnićjszego. 
Pomimo to udziela National w najnowszym 
swoim numerze obrady w własnćj sprawie. 


Podług Reparateur lugduńskiego zajmują sie 
towarzystwa polityczne zastępstwem wywoły- 
waczów innómi środkami dla rozszórzania pis™ 
politycznych. W pismach publicznych chcą 
wymienić najprzód dni i miesiące, w których 
takie pisma będa sprzedawane, i takowych 
sprzedaż w sklepach uskuteczniać. 

Moniteur z d. 17. lutego ogłasza ustawę ° 
publicznych ogłaszaczach , sprzedawcach i roż* 
dawaczach pism, rysunków, rycin i t. d. beź 
uprzednego upowaźnienia władzy municypalnćj: , 

Journał de Paris donosi z Bordeaux z d. 10* 
lutego, że dokładne śledztwo zwłok plobanć 
z Blaye zbija dokładnie wszystkie wieści © 0” 
traciu zmarłego, = 

Dyrektor »Propagandy republikańskićjć Ad: 
Rion, kazał w National umieścić list, że 2 U” 
wagi na wsparcie, dawane rządowi przez izby 
przeciw popularnemu drukowi, postanowił przy” 
czyniać się do gazety Populaire, która depu” 
towany Cabet wydaje. Wszystkie artykuły i 28% 
pytania, przeznaczone dla republikańskićj pro” 
pagandy, powinny być odtąd pod adrese'" 
dzieńnika Popułaire przesyłane. 

Na sessyi izby deputowanych d. 5. b. 
panowie Garnier - Pagés, Salverte, i jener 
Bertraud mówili przeciw projektowi do pr8%* 
względem sprzedających różne pisma na u: 
cach, a pan Fulchiron oświadczył się za pr” 
jektem. Na dniu 6. sessyi pan Chappu” 
Montłaville mówił przeciw projektowi, a paf 
Viennet za projektem. Na dniu 7. sensy“ 
przyjęto piérwszy artykuł rzeczonego projekt”: 
w osnowie następujacćj: »Nikt nawet na € a 
oznaczony nie może się trudnić obwoływanie”* 
przedawaniem, lub rozdawaniem pism, rysu 
ków, i drukowanych, litografowanych, autogt®" 
fowanych, sztychowanych lub pisanych god” 
bez poprzedniczego pozwolenia władzy miej 
skićj. Pozwolenie to może być cofnionómt” 
Odrzucono dodatkowy paragraf pana Tailiao" 
der, iż w Paryżu wzmiankowane pozwolem” 
ma być dane przez mera cyrkulu, w którymi 
proszący mieszka ; przyjęto zaś drugi paraga 
pana Tailly, iż przepisy piérwszego artyko 
ściągają się także do spiówaków na u po 
Powodem do żwawych rozpraw był następ")? 
wniosek panów Anglade i Auguis: » pen 
przepisu sa wyłączeni ci, którzy obwołuig RE o; 
dają i rozdają dzieńniki i pisma peryje a | 

P 'nioð® 
wychodzące podług praw istnacych.-* Wn od” 
względem obwołujacych bez kreskowania 
rzucono; a względem przedających 
cych zdania członków izby były tak 
jone, iż przystąpiono do kreskoówania, 
i ten także wniosek większością 196 


p- 
al 


= 167 = 


przeciw 163 został odrzucony, co sprawiło nie- 
jakie wrażenie. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 8. 
lutego, zdano sprawę z niektórych petycyj, po- 
czóm przystąpiono do narad nad projektem do 
ustawy względem sądowego postępowania prze- 
ciw depautowanemu Cabet. P. Cabet: Jestem 
tego zdania, Że izba-w sprawie mojéj zastę- 
puje miejsce izby oskarzającćj. Rzecz jest 
nader ważna, idzie:bowiem o niepodległość 
deputowanych władzy wykonawczój. Honstytu- 
cyja nie nadała tój nietykalności deputowanym, 
Jaką ma król i parowie; a właśnie jest topo- 
wód, który zniewała do utrzymania się przy 
rękojmiach, danych przez ustawę. Żadne oska- 
rzenie członka nie powinno być przyjęte, jeźli 
Die jest tak niebezpieczne, jak w spiskach. i 
należy je odłożyć aż dó końca posiedzień. Gdy- 

yłutwo było przyjęte oskarzenie, więc mniej- 
Szość mogłaby być przez większość utłumio- 
Da. Mówią, Że druk powinien króla i konsty- 
tucyją pomijać. Lecz nie jestże podobień- 
Stwem, że przez postęp cywilizacyi zmienić się 
moze Konstytacyja ? Nie możeż następca króla 
nadwerężyć konstytucyi ? Oskarzenie, jakie 
mioisteryjum chce wuióść przeciwko mnie, po- 
Chodzi z osobistości. Już dawno prześladuje 
mnie w swoich pismach najnienawiśniejszómi 
Potwarzami. Mam byćoskarzony względem 2 
artykułów w dz. Populaire, jednego z napisem : 
»Rzeczpospolita w izbach.* drogiego: »Zbro- 
dnie królów przeciwko ludzkości.« Czytam co 
„ieńnie coś dobitniejszego w dzienikach , ni- 
żelito, co powiedziałem w tym artykule. Mo- 
Wca przechodzi pojedyńcze mićjsca tych arty- 

utów. Po przemówieniu się p. Cabet z mi- 
wę trem sprawiedliwości, p. d Argout, przyjęto 

Zrowadzenie sądowego postępowania przeciw 
Pierwszemu znaczna większościa głosów. 

+ a posiedzeniu izby parów w d. 8. lutego 
Syr marszałek Soult projekta do ustawy 
R gdem Pensyj dla wdów po marszałka Jour- 
i „. „denerale [)eceau, przez te izbę przyjęte, 

<Biędem powiększenia żandarmeryi. 

z Mal” paryakie donoszą : Podług listów 
Y z d. 5. stycznia nadeszła tamże wia- 
woda œ Tripoli, že bej tunetański, z po- 
» ze majatek jego poddanych w Tripoli 
Został zabrany” wyko Era roprossalii 
Jatka tel ay, wykonywa reprensalija na ma- 
Żada politańskim w swoim kraju, Że nadto 
od b Przez Russ Morali Hassuna satysfakcyi 
W raze, ipolitańskiego i pogroził mu, że 
za pora blokować będzie portiw Tripoli. 
Ra PARA Panuje w tóm mieście rozruch. 
lecz nio „R trwa Gp wewnątrz Tripoli, 
wydała dotąd ża nego rezultatu. 


- National zawióra obraz prześladowania Jour. 

nal National i National z r. 1834, względem 
mającego niebawem zapaść wyroku ze strony 
assisów depart. Sekwany bez przysięgłych , i 
mówi w końca : »Nie chcemy wprzód domyślać 
się, jakie będzie postanowienie sądu przy- 
sięgłych , którego oświadczenie się, Że jest 
właściwym sadem, dosyć smutna jest przepo- 
wiednia. Atoli pewną jest, Że mężowie honoru 
i zasad, reprezentujący National z 1834 r., 
nie powinni być ceozurowani bez ich zezwo- 
lenia; woleliby naczćj połamać swoje pióra, 
środek zakazujący, którómu się zapewnie nie 
będa sprzeciwiali pp. Barthe i Persil; będa 
oczekiwać lepszych czasów a niezliczone prze- 
śladowania, któreśmy przytoczyli, i pod któ- 
rych ciężarem oni ułegli, przyczynią sie bez 
wątpienia do tego, aby obudzić opiuija publi- 
czną, i powrócić onym prawo pisania. 


Szwajcaryja. 


Nowa gazeta zurichska z d. 22. lut. donosi: 
»Rząd francuzki oświadczył gotowość dozwo- 
lenia polskim emigrantom przejść przez Fran- 
cyją do jednego ze swoich portów , z którego 
będą mogli podług upodobania na koszt rządu 
do Aoglii lub Ameryki popłynać. Stosownie 
do tego wydał kanton rządzący do stanów kan- 
tonów Waadt i Genewy następujaca odezwę: 
» Pospieszamy udzielić wam odpowiedzi spra- 
wujacego interesa z doia 17. b. m. w odpo- 
wiedzi na notę, któraśmy mu w d. 9. lutego 
przesłali, i w którój prosiliśmy o przyjęcie na 
powo do Francyi Polaków, bawiących w Szwaj- 
cargi. W skutek zawiadomienia p. Belleval 
wzywamy was, abyście Polaków, w mocy waszój 
będacych, zniewolili do podpisania deklaracyi, 
dla ich podróży przez Francyją onym potrze- 
bućj, i po dopełnieniu tego warunku najkrót- 
szą droga onych na granice francuzka. adósłać 
kazali. Jestto jedyny sposób, aby uwolnić zwią- 
zek od Polaków, którzy pod żadnym pozorem 
dłużój w Szwajcaryi pozostać nie moga. Dalćj 
wzywamy was, abyście nam przeslali oświad- 
czenie Polaków, do których krajów się chcą 
udać, abyście się porozumieli o wykonanie tego 
Środka z francuzkićm poselstwóm, i o przed- 
sięwzietych w tój miecze środkach nas zawia- 
domili. a ra 

Belgijum. 

W Journal e Arlon czytamy: »Sztafeta, przy- 
bywająca z Brnxelli w d. 9. wieczorem o god. 
6 z depeszami do gubernatora i komendanta 
wojskowego prowincyi, stanęła w Arlon. Depe- 
sza ta ściągać ma się do sporów z gubernatorem 


Au. 


= AO = 


wojskowym twierdzy. W d. 40. około god. 6. 
rano wyruszyły liczne oddziały garnizonu lu- 
xemburskiego z twierdzy i poszły W różne 
strony. 


Prusy. 


Królewskie ministeryjam spraw wewnętrz- 
nych i policyi zaleciło pod d. 17. czerwca 1832, 
Że powszechne podanie w paszportach: »do 
podróży do państw Związku niemieckiegoć nie 
powinno być ważne, jeźli wraz niebędzie wy- 
rażoma część kraju i następna podróż. W sku- 
tek traktatu clowego zawartego z kilkoma pań- 
atwami niemieckiómi, a ziąd rozszćrzonego 
handlu, rozkazało pomienione ministeryjum 
pod d. 31. grudnia, że przy ważności paszportu 
i gdy podróżni nie są podejrzeni, moga być 
przyjmowane paszporty z państw związkowych 
w których ogólnie powiedziano: »Do podróży 
po krajach związkowyche Jecz piórwsza władza 
policyjna , którćj takie paszporty będą do za- 
widzenia przełożone, wezwać powiona podróż- 
mego, aby wymienił miejsce, w którćm prze- 
bywać zamyśla i domieścić pozwolenie udania 
się na to miejsce z uwagą; »i tak dalćj do Król. 
państw pruskich.« Względem 'czeladzi rzemie- 
ślniczej pozostaja rzeczy stosownie do rozpon 
rządzenia z d. 24. kwietnia r. z. w mocy 8Woĵéj. 


Turcyja. 


W å. 81. stycznia przybyła sardyńska. Ire- 
gata z księciem Carignan i ze sprawającym io- 
teresa sardyńskie i jeneralnym konsulem, Conte 
Filipi przed siedem wieź, lecz nie miogła za- 
winąć do portu dla przeciwnych wiatrów. 

Podług najnowszych wiadomości z Bagdadu, 
wzięły tam rzeczy łepszy obrót. Podczas wy- 
cieczki wielkorzadcy porty przeciw buntowni- 
kom, udało się mu onych odeprzeć, i można 
uważać, że oblężenie miasta jest zniesionie. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe,) 


— Lwów d. 4. marca 1834. 


Na targu tygodniowym w poniedziałek dnia 
3. marca było 261 wołów. Płacono za sztukę 
po 56 do 79 zr. w. w.; z tych jedna mogła 
wydać mięsa 11 3/4 do 141/4, toju 11/2 do 
2 kamieni. 


+ 


Ilość rozmaitych towarów, wa umejszćj miejskiej wodze 
w miesiącu lutym 1854 r. odważonych, i za sprzedańe 
po przytoczonych tu cenach podanych: 


Cetnar || py gp. ke 
wied. 
A100F.|| zr. | o 
Miodu z woszczynami « » « e . 175 || 17 | 7 
Batoki Zote jrs. owada sa +45 36 || 16 | 7 
Wosku . i a p 5 6 || 70 | — 
Łoju surowego . . . . . ` 608 || 12 | 12 
—  przetapianego - . . . ó 176 || 18 | 12 
Niiedzi starćej . . . «. o + 54 || 51 | = 
—. Mowej . „ «« « » . s 29 || 64 | 7 
Qicju Inianego. 6 250 || 15 | 7 
merpentyny. |. NETET 2%, 65 || 16 | Z 
Przędziwa konopnego „ . . . 50 7 | 12 
Skór cielęcych. . . « . . . 10 || 59 | 7 
Drzewa orzechowego . 0% 250 2 | 50 
Szkła potłuczonego białego . 375 1 | 12 
Fojażu TSNENA ya a 50 6] 7 


Lekarstwo na zarazę bydła. 


Gdy doświadczenie w pewnóm miéjaca w Roś" 
syi, w okolicy Brześcia Litewskiego, pokazało: 
Że ziele »Bagnoć (Ledum pułustre) jest KO- 
teczne w zarazic bydlęcój ; przeto tak dla do- 
bra powszechnego, jakotóż dla ochrony pole” 
dyńczych gospodarzy spieszymy to odkrycie U” 
dzielić. Zbiera się ziele i pakłada się nióćm 
wielkie dzbany, nalewa się je wodą i zalepi- 
wszy gotuje. Potóm tego wywaru pa zimne 
daje się bydłu, gdzie się zaraza pokaże, PO 
kwarcie lub półtorćj, raz, lub się nazajut” 
powtarza; a gdy pić nie chce, to mu się ©" 
mowolnie wlewa. To lekarstwo skutkuje PS 
wnićj ilepićj, aniżeli kwasy siarczane lub 10% 
środki dotychczas przepisywane u bydląt, któro 
jeszcze znaków choroby na sobie nie objawy” 
A gdy zaraza podług jój biegu zwykła się 
„pojedyńczych bydlętach okazywać, to możnaby 
największą część stada ratować. Działa to "© 
karstwo ochronnie, u bydłat zaś zapadłyć 
w chorobę nie pomaga, gdyż, jak się zdaje » 
zaraza okazuje się na szczególnych bydlęte€ 
wtenczas, gdy już choroba najwyższy stop"? 
osiągnęła, gdzie już zepsucie organizmu 


pełnie nastapilo i ratowanie jest póżn par.) 


4 Ferd. Karol Rutowaki. ( 
Z 11. 11M R | 


WIDOWISKA we LWOWIE. 

Teatr niemiecki. — Dziś, Arlequin in 
pantomima czarodzićjska we 2 aktach 

Teatr polski. — Jutro: (po trzeci raz) Z0™ 
medyja w 4 aktach, oryginalnie 


meza SB przez kr. Alexandra Fredra napisan“ s 
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